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jHonarch-ya A ustryacka.
R zecz urzędowa.

% V i ó < I c ń ,  15. l is topada.  Dnia 14. l is topada 1 8 5 7  wyszedł  
w  c. k. nadworne j  i r ządowej  d r ukarn i  w Wiedn iu  i zos ta ł  rozesłany 
XLII1.  ze szy t  Dziennika us taw pańs twa .

Z e s z y t  ten za w ie ra :
Nr .  216 .  Obwieszczenie mini s te rs twa wyznań rel igijnych i o ś w ie ce ­

nia z 31.  . paźdz ie rn ika  1857,  p r awo mo cn e  w całym obwodzie 
pańs twa ,  którein się ogłasza  na jwyższe  rozporządzenie  względem 
przep isywan ia  i puboru tax p rzy  katol ickich cywilno-duchownych  
sądach małżeńskich .

Nr .  217.  Rozporządzenie  mini s t ers twa sp raw  w ew nę t rzn ych  z l i g o  
l i s topada 1857,  p r awomocne  we wszys tk ich  k ra jach  koronnych,  
i  wy jątk iem Lombardo- wen ec k ie go  k ró les tw a  i Pogran icza w o j ­
skowego  ku uzupe łnieniu rozporządzenia  min i s t e r s twa  spraw'  we­
wn ę t rzny ch  z 20. paździe rn ika 1856,  wzg lędem pokryc ia  kosz tów 
za  e sko r towa n ie  więźniów przez  żandarmeryę .

Sprawy krajowe.
(K ato lick ie  stow arzyszen ie  c ze la d n ik ó w .)

(N ad esłan e.)

Kato l i ckie  s towa rzyszen ie  czeladn ików za zezwoleniem w y s o ­
kiego rzą du  istniej ące od marca ro k u  zeszłego w naszem mieście 
s to łecznem,  pozyskało z woli Jego Excel .  najprzew.  a rcypas te rza ,  
nowego  p rze łożonego  w osobie YYJMK. Józefa Szel igowskiego ,  g r e ­
mialnego kanon ika kapi tuły lwowsk ie j  obrz.  łaciń.  w miejsce JMK. 
S ew er y n a  Morawsk iego,  kanc le rza konsys torya lnego ,  k tó rem u zakład  
niniejszem sk ład a  za doznaną t rosk l iwą  opiekę na j szcze r sze  dzięki .

Poniewtrż s towarzyszen ie  czeladników jako zakład publ iczny 
zawdz ięcza  swe istnienie po Dogu opiece wysokich  rzą dów,  ducho­
wieńs twa  i obywatel i ,  prze to wydział  p rze łożonych  poczytuje sobie 
to za obowiązek ,  w imieniu s towarzyszen ia z łożyć  dzięki  publ iczne 
za  dotychczasowe  wsparc ie ,  i w k ró tkości  zdać sp raw ę  z p ó ł t o r a ­
rocznego  działania swego.  Młodzież, ga rnąca  się pod opiekę kościoła  
pobierała w dnie niedzielne i świą teczne  nauki w czytaniu,  pisaniu 
i w rachunkach  od lOtej  rano do l sze j  w południe,  zaś w r y s u n ­
kach,  popula rne j  f izyce,  w śpiewie i w nauce św.  religii  po p o łu ­
dniu od 2.  do 8.  —  P an o w ie :  Edmund  Ceypek ,  Jó ż e f  Po d cz a sz yń -  
ski ,  u rzędnicy  c. k. izby obrachunkowej ,  jp.  Bazyl i  L ub ow icz  i W.  
ks.  Dr.  F ran c i s ze k  Semene tz  oświadczyl i  się udzielać bezpłatnie 
nauk wyż wspomnionych.  Postęp  okaza ł  się widocznym tak w nau­
ce jako  i w obyczajach.  P rzez  wzgląd na sku tk i  dobre,  j a k ie  z s t o ­
w a r z y s z e ń  tych wypływają  na ogół,  zasługują  one na uwagę s z c z e ­
gólniejszą wszys tk ich  o dobro  kościoła i k ra ju  dbających  ; j a koż  
rzeczywiśc ie  J.  Ś. Pap ież,  za informowany p rze z  a rcyb i skupa Koloń-  
sk iego i ka rdyna ła  Geissel  o istnieniu s to w a rz y sz e ń  katol ickich 
w  Niemczech  w l iczbie 150,  i o dążnościach ze wszech  miar  c h w a ­
lebnych,  za łożyc ie lowi p ie rwsz emu  tych za k ła dó w  ks. Adolfowi Kol-  
ping i wszy s tk im  tym s towarzyszeniom własnoręcznym lis tem bło­
gos ław ieńs tw a  udziel i ł  pas ter skiego.  W  pańs twie  aus t ryackiem w y ­
nosi  l iczba s to w a rz ys ze ń  czeladników 29.

Z ak ł ad  lwow sk i  zos ta ł  p rzez nowych dobrodzie jów wspar ty  
pieniądzmi  i k s i ążk am i ;  na r ęce Jego Excel.  Arcyp.  wp łyn ę ł o :

Po ś. p. lir. L udw .  Krasińskim 100 z ł r .  111. k,
J W .  h rabina  Caboga d a r o w a ł a   60  „ „
J W .  h rab ina H on ora ta  B o r z ę c k a    50 „ „
J W .  hrabia R u s s o c k i ,  szambelan J .  C. M. . . 3 0  „ „
J W .  hr .  W ł o d z  Dzieduszyck i  . . . . . . .  25 „ „
J W .  hrabina  Ka je tancwa  Karn icka  z synem T e o ­

dorem ....................................................................  . . . . .  15 „ „
JYY. h rab ina  Br zo s to w sk a  Konstancya  . . . .  10 „ „
JO.  ks i ężna z Ko wnack ich  L ichtenste in . . .  10 „ „

JO.  ks iężna z Zamojskich S a p i e ż y n a ...............................15 zł r .  m. k.
Wielmożny  I lypol i t  P ie t rusk i  . . . . . . .  10 „ „
Pró c z  tych panowie:  Dr.  Semenetz .  Sidorowie?, ,  Schmidt ,  Bru -  

ge r ,  Dolny,  Malet i ts,  Hornung,  Purz yck i  i Drex le r  pieniężnym da t ­
kiem zasilili fundusze na sprawienie  chorągwi  kościelnej  uzbierane.

W.  pan Kajetan Jab łońsk i  z ł oży ł  dar  w dobrych ks iążkach .
Z  Wiednia pewna nieznajoma dama p rzesła ł a  na r ęce jp.  Drex-  

Iera 150 książek polskich do modlenia.
Dochody  wynosi ły  do dnia 1. l is topada 1857  . 1444 zł r .  4 2  kr.
Wyda tk i   .......................................  1238 „ 35 „
P ró c z  da ró w  wyż wspomuionych s ta łe  dochody  regularnie 

wpływają  od dobrodzie jów,  k tó rychcśmy p rzy  sprawozdan iu  p rze -  
sz ło rocznem wymienil i ,  a niniejszem dzięki  nasze  powtórn ie  im s k ł a ­
damy.

Dnia 15. b, m, zakład  zos ta ł  za sz czy ca ny  odwiedzinami W J P  
Krobia,  p row.  burmis t r za miasta naszego,  wr k tórego p rzy tomności  przed 
ozdobionym w kwiaty  obrazem Najjaśniejs/ .ego Pana odśpiewali  c z e ­
ladnicy hymn na rodowy,  a s t a r s zy  z nich k r ó tk ą  miał  p r ze m o w ę do 
W.  Prezesa,  k tó ry t reśc iwemi  s łowy  odpowiada jąc  młodz ież do z a ­
chowyw ania  p raw Bożych i k r a jowych  zachęcał ,  i z widocznem za ję ­
ciem w szczegó ły  zak ładu  wchod zą c  opiekę swą s t ow arz ysz en iu  na­
dal przyobieca ł

Zapi sało się do tymczasowego przyjęcia 44 8 ,  z k tó r ych  stale 
przyję to 158.

Lokal  znajduje się w domu pana Majewskiego naprzec iw ko­
ścioła katedralnogo pod nr.  31.

Oby zak ła d  ten i nadal  d ozn aw ał  opieki  i pomocy obywate l i  
zacnych naszego k ra ju ,  i tym sposobem by ł  r ękojmią przysz łego 
szczęśc ia  rodzin  rzemieś lniczych.

Lwów' ,  17. l i s topada 1857.  Ka.  Z  O.

(P ostan ow ien ia  w  s łużb ie  w ojsk ow ej. — Ł ow y d w orsk ie . — P . L essep s od jech ał. — 
P ow tórn e urw anie się sk a ły .)

W i e d  e i i «  15.  l is topada.  Na jwyższem postanowieniem z dnia 
19. paździe rn ika  b. r. r ac zy ł  Jogo c. k, Apost .  Mość rozporządz ić  
naj łaskawiej ,  aby wszys tk ich  żo łnierzy ,  skazanych za zb rodnie de-  
ze rcyi  na podwójną  kapi tulacyę wed ług  p n e p i s ó w  dawnie jszego  ko-  
dexu ka rnego ,  wciel ić obecnie po j ednym roku s łużby  nad czas p r z e ­
pisany do r e z e r w y ,  a po odby tych j e dynas tu  latach ogólnej s łużby 
puścić zupe łnie  na wolność.  W s zy s t k ic h  zaś tych,  co za nawr o tna  
dezc rcyę  lub za p róbo wan e  uszkodzen ie  własnego ciała po zasen te -  
rowaniu skazan i  zostal i  na s łużbę  dożywotnią ,  t ozkaza ł  Jego c. k. 
Apost .  Mość po cz te re ch  la tach nads łużbowych  wcielić równi eż  do 
rez e rw y ,  a po cz te rnas tu  latach ogólnej s łużby  •mścić zupe łnie  na 
wolność.

—  Na cześć hrab iego  F landryi  były wczora j  w kniei  pod L a -  
xenburgiein wielkie łowy  dworsk ie ,  na k t ó r yc h  zn ą d ow ał  się Jego 
Ces.  Mość,  najdostojniejs i  Arcyks iążęta ,  znaczna  l iczla sz l ach ty  s t o ­
łecznej  i ko rpus  dyp lomatyczny.

—  P. Lesseps  odjechał  wczora j  zrana  do Tryei tu ,  zką d  od­
płynie do Aleksandryi .

—  We d łu g  doniesień dziennika B ilancia  wydarzył  się dnia
8. b. in, pod W a r e n n ą  ( w  pobliżu j ez iora  K om o)  p ow ó rn ie  wypa­
dek załamania  s k a ły ;  j e den  cz łow iek  zo s ta ł  przytein zmily,  a drug i  
raniony.

Ameryka.
(Stan rzeczy  w  środ kow ej A m eryce .)

Poczta  z p ie rwszych  dni l is topada.  Najnowsze  wiadomości 
z Ameryk i  ś rodkowej  nie p rzed s ta wi a j ą  o t amte j szych  so sun ka ch  
pomyślnego obrazu.  YY N ikara guy  nie ma j e szcze  dotąd istalonego 
rządu .  P rz ec i w ne  sobie dwa miejskie s t ronnic twa w G-anata i Ldo n  
spiera ją  się i pows ta ją  j edno na drugie p rawie  j e sz c ze  gt rzej  niż 
było p rzed Wa lke rem .  Ty lk o  największe osłabienie i b rak  p e n i ę d z y  
tamuje ,  że w tej smutnej  r epublice nic p r zys z ł o  j e szcze  do o t w a r ­
tej wojny domowej .  W  takich  s tosunkach  nic mogło towarzystwo  
Vanderbi l ta  za w rz e ć  t r ak ta tu  wzg lędem o tworzen ia  na nowe t r a n ­
zy t u  t a k  ważnego między dwoma por tami  San Juan.  W  pai stwio 
San  Salvador  panuje największy b rak  pieniędzy.  Rząd  tamtejszy 
p rzen iós ł  i s totnie swą siedzibę do nowo założonej  s tol icy S a n t i T e -  
c l a ;  ale największa l iczba ludności  pozos ta ł a w  s ta re j  s tol icy,  którą 
w  r. 18 5 4  zburzy ło  t r zęs ien ie  ziemi,  i pośród  jej  g r u z ó w  w ybu do­
wała  sobie nowe pomieszkania .  Z  po w odu  w y pa dk ó w  w Indyach
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wschodn ich spodziewano się , że na nowo podniesie się ku l tu ra  in- 
digu,  k tó ra  p rzedtem w San- Sa l vad or  t a k  bardzo  kwitnę la .  W p a ń ­
s twie  Gwatemala  panuje ciągle z dawna dowolnośc ią  dy k ta to r  Ca r -  
r e r a .  W  Kos ta ry ce  z pow odu długiej  wo jny  z Wa lk e re m  jes t  wielki  
b rak  pieniędzy.  Zas tanowione  są wszys tk ie  r obo ty  , nawe t  budowa 
gościńca do Sarapigui .  N iepowiodly  się leż us i łowania ,  o t r zymać ka ­
pi tały z Anglii albo Niemiec , w k tó ry mto  zamia rze j eźdz i ł  konzul  
Nan ne  do Hamburga ,  a Don Cr i santo Medina do Londynu .  Don Juan 
Rafael  Mora j e s t  tam znowu obrany p rezyden tem.  Senor  Escalante,  
j e den  z najzda tnie jszych mężów,  objął  posadę min i s t e r s twa  skarbu.  
Mała kolonia niemiecka dotychczas  mało się powiększy ła ,  a założona 
p rze z  Dr .  S t r e b e r  gaze ta  niemiecka za dwunas tym numerem p r z e ­
s ta ła  wychodz ić.  Augos lu ra  zaś,  kolonia niemiecka,  za łożona  przez  
b a r on a  Bu lów na rachunek  berl ińskiego t ow ar z ys tw a  kolonizacyi  t ak 
n ieszczęś l iwie  w  gorącej  strefie,  podupadła  j u ż  przed jego śmiercią,  
i j e s t  t e raz  całkiem wyludniona i opustoszała.

llis% pa»ia.
(B lizk ie  rozw iązan ie  K rólow y. — O rganizaeya w  m inisteryum . — N ow e frega ty .)

M a d r y t ,  7. l is topada.  Rozwiązanie  K ró l ow y musi być już  
bardzo  blizkie,  gdyż p rzed dwoma dniami o t rzymal i  r oz ka z  o f i ce ro ­
wie a r ty le ry i ,  k tó rzy  szczęś l iwe to zda rzen ie  mają o z n a j m i ć  stolicy 
wys t r za łam i  z  dział ,  by nicoddalali  się z swoich koszar .  T r z y  salwy,  
k aż d a  o 25  w ys t rza łach ,  mają z t r zech różnych  punk tó w stol icy dać 
has ło do wywieszen ia  chorągwi  na rodowej  na wszys tk ich budynkach 
publ icznych,  gdyż  w takim razie urodz i  się Książę  i Hiszpania po­
wi ta  swego  p rzysz łego  monarchę.  T r z y  sa lwy,  każda  o 15 wy ­
s t r za ła ch ,  oznajmią na rodzenie  księżniczki ,  i budynki  publ iczne z a ­
tkną  w takim raz ie  ty lko  białą choręgiew.

—  Gacctu  ogłasza  dekre t  k ró lewsk i  z figo l i s topada,  k tó r y  
mianuje pana Manuel  Moreno Lopez  drugim sek re t a rz em  mini s t er ­
s tw a  s p r a w  wewnę t rzny ch .  Dekretem kró lewskim nakazana została 
now a  o rgan izacya min i s t e r s twa  sp raw  wewn ę t rzn ych .  —  Jak donosi 
E spana , o t r zymał  Infant  Henry k  pozwolenie osiąść w j ak ie tnko lwick 
miejscu w Hiszpanii .

—  Na dniu 19. b. m. ,  w dniu imienin Kró lo wy,  mają być 
spuszczone  z w ar sz ta tu  f regata „Pr incesa de As tu r ins“ i goeleta  
„C o n co r d ia 11.

A n g lia .
(P rzesilen ie  fin ansow e. — W iadom ości b ie ż ą c e . — K siężn a Nem ours,^

B l o n d y n ,  12. l is topada.  Hrabia P e r s ygn y  odjechał  wczora j  
do Hast ings.

—  Ob awy panujące  w świccie kupieckim Lond yn u  wzmagają 
się co raz  bardziej .  J e den  z najznakomi tszych wex!arzy tu te j szych  
zb a n k r u to w a ł ,  a w Glasgowic zawies i ły  wypłatę znowu dwa domy 
hand lowe.  W  bankach i kasach oszczędnośc i  żądano wczoraj  l i cz ­
nych wypłat ,  k tó re na tychmiast  u iszczone zostały.

S zko ck i  bank W e s te rn ,  na j większy  w całej Szkocy i ,  zamkną ł
9.  po południu swoje  zakłady ,  k tórych  miał  do 100,  i w iadomość 
t a  sp r aw i ła  tu  wielkie  przerażenie.  Kapi t ał  wp łacony  w akcyach  
wynosi  1 , 50 0 .000  ft. szt . ,  depozyta obl iczają na 6 ,0 0 0 .0 00  i p r z e ­
szło.  Choc iaż akcyonaryusze  są t ak bogaci ,  żc mająca udział  pu ­
b li czność  niestraci  w końcu swych  pieniędzy,  to p rzec ież  upadek 
teg'o domu pociągnie za sobą bardzo zł e skutki .  Bank t en zos ta ł  
za łożon y  p r zed  25 laty. P rz e z  ba nk ru c t w a  w  Ameryce i ki lku do­
mów  g lasgowsk ich ,  z k tóremi  zos tawa ł  w ścis łych s tosunkach,  s t r a ­
ci ł  bank szkock i  zaraz na początku tego p rzes i l en ia  f inansowego 
5 00 . 00 0  ft. szt. ;  potem poniósł  j e sz c ze  inne do tk l iwe s t r aty ,  aż 
wre sz c ie  nas tąpi ł  ostatni  cios,  mianowicie bankruc two  domu Doni-  
Btown et Comp.

—  J.  M. księżna N em our s  odbyła  po łóg  w Claremont  na dniu 
28.  b. m. Stan zdrowia  Jej  k rólewicz .  Mości nie wzn iecał  w p ie r ­
wszyc h  dniach oajrnniejszej obawy,  nagle i n iespodziewanie zaszło 
j e dn ak  pogorszenie,  a d. 9. b. m. rozs ta ła  sie dostojna chora z św ia ­
t em.  Wiadomtść  o tym smutnym wypad ku  doszła niebawem do 
Wi nd sor u .  K są żę  Alber t  pospieszył  też  niezwłocznie  do Cla remont ,  
aby s t roskane  rodzinie wyraz ić  swe szcz e re  współczuc ie .

Księżna Nemours  była córką  księcia F e rd yn and a  tSachsen- 
Co b u rg -G o ta sk ie g o  a tern samem też  k r e w n ą  księcia Alber ta i K r ó ­
lowej  Wikt(vyi.  Urodz i ł a  się w roku  1822  a poszła za księcia 
N em o u r s  w ro ku  1840 .  Umiera jąc  pozos tawi ła  czworo  dzieci  przy 
życiu,  hrafię d ’Eu,  księcia d ’Alenęon,  ks iężnę  Małgorza tę  i n o w o ­
nar od zo ną  księżn iczkę .

F r a n c ja .
(P ism o c e s a s a ie  do m inistra. — D esty la cy a  zb oża  p o z w tlo n a . — Eskadra cu d zoziem ­

ska. - -  T axa fiakrów . — W iadom ości b ieżą ce . — Sp raw y  oryen ta lnc.)

P t r y ż ,  12go l is topada.  L i s t  cesa rski  do mini st r a f inansów 
p.  Magu,  znany  w sk r ócen iu  z depesz t e legraf icznych,  j e s t  w z u ­
pełności  t r e śc i  nas tępujące j :

„ ' an ie  m i n i s t r z e ! Spos trzegan i  z ubolewaniem,  że n ieuzasa­
dnione żadną p raw dop od ną  lub rze cz y w is tą  p rzyc zyn ą  obawy i ś rodki  
zaradcze p rze c iw u ro jonemu tylko zł emu na rusza ją  k red y t  publ iczny.  
W  zeizłych latach miały w  samej  r zeczy  w szys tk ie  podobne t rosk i  
swoj j  właściwą podstawy.  S ze r e g  lat  n i eurodzajnych zmusza ł  nas 
co 1’Jku wysyłać k i lkase t  mi l ionów f ranków za g ran icę ,  aby z a k up y ­
w ać  n iezbędny nam zapas zboża,  mimoto p r zezwyc ięży l i śmy  p r z e ­
cież p rzes i lenie  a smutnym wróż bom  a larmis tów zapobiegło kilka 
pros tych,  chwilowych ś r od k ów  os t rożnośc i  f rancuskiego  banku.  Dla-  
czegożby  wiec  dzisiaj nie miano z rozumieć ,  że t ak ie  same krok i ,

u ła twione t e raz znacznie us tawą,  p rzyzwalając  na podwyższen ie  dy­
skontów,  z tern większą pewnośc ią  pos łużą do tego.  aby bankowi  
zachować  po t rzebny  zapas go tówki ,  gdy do tego j e szc ze  w lepszem 
niż w zeszłym roku zna jdujemy się położeniu,  bo i żn iwa mamy 
pomyślniejsze i więcej  k r usz co wej  go tówki  znajduje się w banku.

Prosz ę  cię zatem panie mini st r ze  odrzucać  s t anowczo wsze lkie  
te n iedorzeczne p ro jek ta ,  j akie podsuwają  r ządowi ,  a k tó re sze rząc  
się,  t ak  ł a two wzn iecają  niepokój  publiczności .  Nie bez -pewnej 
dumy możemy się pochlubić,  że F r a n c j a  j e s t  właśnie tym krajem 
w Europie ,  k tó rego k r e d y t  na naj sze rszej  i najpewniejszej  spoczywa  
podstawie.  Dowodem tego j e s t  sprawozdan ie ,  k tó reś  mi p r z e d ­
łożył .  Dodaj  wiec wszystkim tym odwagi ,  co się t r w o żą  bez 
po t rzeby,  i zapewnij  ich s t anowczo,  że nie myślę bynajmniej  uc ie ­
kać się do tych empi rycznych ś rodków,  k tóre  p rzys to ją  tylko w s z c z e ­
gólnych a na szczęśc ie  bardzo rzadk ich  wypadkach ,  nie p r z e w i ­
dzianych w ludzkiem obliczeniu.

Ty mc zas em  błagam Boga,  aby cię w swojej  ła skawej  zacho wał  
opiece.  —  Dan w pałacu w Compiegne dnia 10. l i s topada 1857.

N apoleon . “
—  W  dal szym toku  podaje M onitor  drugi  znany j u ż  także 

co do g łównej  t reści  d ek r e t  cesarski ,  k tó ry w p ie rwszym ogłasza 
a r ty k u l e :  „Ar t .  1. D ek r e t  z dnia 22.  wrześn ia  1857  t r aci  moc obo- 
wiązuąjcą,  o ile odnosi się do zakazu  wywozu zboża  i mąki,  k a r -  
tolli, owo ców  s t r ąc zko wy ch  i kasztanów.  Inny dekre t  cesa rski  znosi  
rozporządzen ie  z dnia 2fi. paździe rn ika  1854,  na mocy k tórego z a ­
kazano było używać  na des ty lacyę zboża i wsze lk ich rodza jów mąki ,  
p rzydatne j  do pożywienia ,  na końcu j ednak dodaje dekre t  dos łownie  : De-  
s tylacye wsze lk ich  rodza jów zboża i innych mąeznych do p o ży w ie ­
nie p rzyda tnych  substancyi  mają odbywać  się w taki  sposób,  aby 
z r esz tek  d es ty la c j i  pozos tawa ło pożywien ie  dla bydła.  S p r z e c i ­
wienie się temu rozporządzen iu  pociągnęłoby za sobą zupełoy zakaz 
des t y la c j i  mąeznych  substancyi .  2gi a r tyku ł  tego samego dekre tu  
znosi  dawniejsze rozporządzenia  z 11. lutego i 30.  lipca 1857 w y ­
dane względem destylacyi  ryżu  i zboża sprowadzonego  z zagranicy.11

—  Rosyj ska dywizya floty pod wodzą kapi tana Kurnizowa,  
w yprawiona  z Kronsz tad tu  na morze  zachodniej  Azyi,  zawinęła  do 
zatoki  che rbursk iej .  Dywizya t a  składa się z 3. pa rop ływów o 10. 
działach i w sile 180 koni i 3 s t a tków pomniejszych o 6 działach 
i sile 120 koni.  Każdy  z pa ropływów mieści w sobie 152,  a każdy  
s ta tek mniejszy 129 ludzi.  Ca ła  też dywizya posiada 843 ludzi  48 
dział  i siłę 8 00  koni.  Opró cz tego spodz iewają  się j e szc ze  w i ę k ­
szej  f regaty rosyj sk ie j ,  Askold,  o 46 działach,  sile 360 koni i z 476  
żołn ie rzami  na pokładzie .  Obok floty rosyjskie j  leży w tej chwili  
w p rzys tan i  che rbursk ie j  t akże  i b razyl iański  c k r ę t  „Mnr inhero“ , 
k tó ry przed 9 miesiącami wypłyną ł  z Rio- Janei ro i wiezie z sobą 
15. kade tów morskich i 163 żołnierzy.  Zwiedz iwsz y  wszys tk ie  
g łówne por t a  morza  śródziemnego  tudz ież  Bres l .  P lymouth i P o r th s -  
inouth,  uda się w kr ó t ce  do Lizbony.

—  Zniesienie nowej  t a ryfy dla f iakrów i usunięcie zepsutych  
z eg aró w  przy ję ła  publ iczność z radością.

W  mennicy paryskie j  biją dziennie 3 do 5 mi l ionów franków'  
w złocie,  najwięcej  zaś rozchodzi  się w obieg z łotych p ięc io frankówek.

—  Zwiedza jąc  wszys tk ie  g łówniej sze miasta F rancjd doznał  
Fe ru k-C han  bardzo  zaszczy tnego  przyjęcia  w Rheims.  Na uczcie 
wyprawionej  na cześć jego przybyc ia  zna jdował  się pomiędzy wielu 
znakomi tymi  gośćmi t akże  i ka rdyna ł -a reyb i skup  z Rheims.

—  Constitutionnel zawie ra  bardzo cierpki  a r t yku ł  przeciw'  
k o r sa r s t w u ,  k tóre  z ś r o d k ó w  S ta nó w  z jednoczonych zagraża Mc-xyko\vi 
i Kubie.  Rozb ie ra jąc  nas tępnie dzisiejsze przesi lenie f inansowe wj ' -  
r aża  się wspomniony dziennik dość niepochlebnie o Ameryce.

Prz yw ra c a j ąc  n ap ow ró t  dawną ta ry fę  dla f iakrów,  oświadczył  
p re fek t  polieyi  w swem rozporządzen iu ,  żc zn iewol i ły go do tego 
k r oku  utysk iwan ia  publiczności .  Z resz tą  nie najlepiej wiodło się 
t akże  i właścicielom pow ozo w f iakierskich,  bo od czasu za p r o w a ­
dzenia nowej  taxy ubywało im 4000  IV. miesięcznie.

—  Dziennik P a y s  oświadcza przy pewnym cytacie z A ugsb. 
gaz. powoź., żc F rancya ,  Anglia i Rosya  niebędą się mieszać w r o z ­
p r aw y  związku  niemieckiego.  Podana w P ayo  wiadomość  w tej  
sp rawie  donosi ł a ty lko ,  żc poinicnione d w o ry  of iarowały swe p o ­
ś redn ic two  związkowi.

—  T w ie r d z ą  n ie k tó r z y ,  że sp r aw a  Ks ięs tw  Naddunnj skich  
p r zy b r a ł a  nową pogodniejszą postać.  W  Compiegne miały odbyć 
się w obec Cesarza  dyplomatyczne konfcreucye,  na k tó r e  był  w e ­
zwany  i p.  Persignc z Londynu.  Szczęś l iwy  obrót  tej  sp raw y  z a ­
wdz ięczać będą samemu Cesarzowi -  Ja k  s łychać,  F ra nc ya  j e s t  g o ­
towa  p rzy łączyć  się do ang ie l sk o-p ru sko- aus t ry ac k ie go  p r o je k t u  
z małą w nim zmianą,  na k tó rą  zgodzą się zapewne wszys tkie  mo cars twa .  
W  Kons tantynopo lu  t akże  toczą  się sp raw y  pomyślniej .  Rząd o t r z y ­
mał dzisiaj  te legraf iczną depeszę z doniesieniem,  iż kilku pos łów 
of iarowało Reszydowi  Baszy swoją pomoc w pogodzeniu go z T o u -  
yenellem. Wielki  W e z y r  przyją ł  of iarowaną mu pomoc i co chwila 
spodziewa ją  się pojednauia pomiędzy p ie rwszym minis trem por ty a 
f rancuskim posłem.

(W ybory. — W a lk i  s tr o n n ic t w .  — B e n e d y k t y n i  w Zuryku.)

B e r n a ,  9. l is topada.  Na wcz ora j sz ych  wyborach  w miejskim 
okręgu wy borczym u trzymali  się kandydac i  s t ronn ic twa k o n s e r w a ­
cyjnego.  Pan  Gonzenbach zasiędzie niezawodnie  w radz ie  na ro do ­
wej,  a obok niego u t rzym a  się zapewne i p. Lau t e rb urg .
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— Dziś ze bra ła  się wie lka  r ada be rneńska na z w yk łe  posie­

dzenie.  Pomiędzy wniesionemi p rośbami  o natura l izacyę zna jdowała 
sie t a kże  prośba p. Rappnrd,  byłego cz łonka par lamentu f r ankfurc­
kiego , znanego z swych  p rzeds ieb ie r s tw  p rzemys łowych.  Wie lka  
r ada odrzuci ła  jego  petycyę,  nie uwzg lędnia jąc wstawienia się rządu-

—  Radykal iści  sz wa jc a r s cy  p rzynoszą znowu walkę s t r o n ­
n ic tw na pole czysto religijne.  P rz y  najnowszych wyborach  w St.  
Gallen toczy ła  się g łównie ty lko walka konfesyonąlna.  Chcąc 
u t r zym ać  się w zgromadzeniu  z u i a z k o w e m ,  podburzyl i  radykal iśc i  
za pomocą kwes tyi  szkolnej  do tego stopnia katol ików,  że z a g r a ­
ża ły się powtór zyć  sceny z r .  1845 i 1847.  W s z a k ż e  mimo to 
w szy s t ko  nie odnieśliby byli  zw y c i ęs tw a  kandydaci  r adykalni ,  gdyby 
w głosowaniu brali  udział  sami tylko obywatel i  kantonu Sl.  Gallen 
i w ogóle obywate le  szwa jca rscy .  Do sukcesu  radyka l i s tów p rzy ­
czyniła się głównie tak zwana niestała część ludności ,  t. j.  napływ 
w y ro bn ik ó w  z innych kan ionów,  mianowicie sług,  robo tn ików fabrycz ­
nych i od kolei  żelaznej ,  k tó rzy  szukając w tych s t ronach  za robku 
nie mogli się oprzeć życzeniu swch  radyka lnych  panów.  W  sz e re ­
gach tych zwolenników radyka l izmu widziano t akże  wieln (esyńskich 
robo tn ikó w od kolei  zelaznej .

— W  Z u ryku ba rdzo mała pozos ta j e nadzieja,  aby k laszto r  
Benedy k ty nów  uprosi ł  sobie pozwolenia ,  p r zy jmować  nowicyuszów do 
zakonu ,  i mógł  sam zawiadywać  swym majątkiem,  lubo na korzyść  
miłosierdzia  chrzcśc iaóskiego  do falc l icznych oświadczał  się ofiar. 
W ła dz e  pań s twa nic powzięły j e szc ze  s t anowczej  uchwały ,  widać 
j edn ak  z odwłoki ,  ze k la sz t o r  nie może spodziewać się żadnego 
uwzględnienia.  Nie mogąc od 20 lat p rzy jmować  nowicyuszów do 
zakonu,  uszczuplał  zakon l ak wielce w liczbie swych  cz łonków,  że 
bez nowego napływu nowicyuszów musi  upaść sam z siebie.

m e s s i c e .
(P rusy iv spraw ie naddunajskicj. — R ozp rząd zen ie  san itarne. — Izby sask ie  o tw arte .)

Znana  z depeszy telegraf icznej  nota P ruskie j  korespondency i  
j e s t  w zupełności  t reści  nas tępujące j :

„ K r a j o w e  i zagran iczne dzienniki  nie p rzestaj ą  upewniać pod 
rozmai temi formami,  że k r ó le w sko  pruski  rząd zmieni ł  swe zdauie 
i pos tępowanie  w  kwes tyi  Ks ięs tw  Nadduna jskich .  Doniesienia te 
nie mają żadnej  pods tawy ,  co najdowodniej  pokazuje  się z tego,  że 
r zad  k ró lewski  od samego początku aż do dni dzisiejszych pozos tał  
we wszys tk ich swych  oświadczeniach  na tern samem s tanowisku ,  j a ­
kie w y tk n ą ł  okólnikiem z d. 28.  maja.  Konfe rencye pa rys k ie  i na­
s t ępny t r a k t a t  pokoju z 30.  marca 1856 odroczy ły  os ta teczną  dc- 
cyzye w sp rawie  K s ięs tw  Nadduna j sk ich  aż do drogich konfcrencyi  
parysk ich ,  kiedy będzie już  pod ręką  wsze lki  po t rzebny  mnte ryał  
wyświecający;  zt ąd t eż  pow s t r zym aj ą  się P ru sy  aż do zebran ia  się 
tych  nas tępnych konferencyi  od wsze lk ich  p r ze dw cz es nyc h  oświad­
czeń co do p rzysz łośc i  Ks ięs tw  Nadduna jskich ,  i wypowiedzą  zdanie 
swe dopiero na konfe rencyach po wszechs t ronnem rozt rząśn ięc iu  
wsze lk ich  odnoszących sic dq tego s p r aw  europej skich  i mie jsco­
wych.  Na tein s t anowisku ,  żadnem przedwczesnem zobowiązaniem 
nie śc icśuionem,  pozostaj e  r ząd p ruski  niezmiennie dotychczas i p o ­
zos tan ie  za równo i na p r zysz łość . “

i S c r l i n  . 11. l is topada.  Rozporządzenie  okó ln ikowe  z 29go 
października r. b. zawie ra  pos tanowienia pod względem urządzeń ,  
j a k ich  wymagać należy w fabrykach mate rya łćw zapalnych  dla uchy­
lenia szkodl iwego wpływ u fosforu na zd rowie robo tników.

D r e z i l O ,  11.  l is topada.  Z w oła ne  dziś na zwy cza jny  sejm 
iz b y  s t anó w rozpoc zną  ju t r o  swoje p r zy go tow aw cz e  posiedzenia.

K się stw a  W addnnajskie.
(C zynności sejm u m ołd aw sk iego . — T eleg ra f. — W yroki p ierw szej inslaneyi na

sp isk o w y ch .)

Z  p ie rwszego posiedzenia dywanu mołdawskiego na dniu 19. 
paźdz ie rn ika  podaje dziennik Etoi/e da D anube  nas tępujące  s z cz e ­
gó ły  : Po odczytaniu imion uchwalono na wniosek deputowanego 
małych właściciel i  w dys t rykc ie  Romano adres  dziękczynny  do m o ­
ca r s tw ,  k tó re  podpisały t r ak ta t  parysk i .  Z  przyzwolen iem z g r o m a ­
dzenia odczyta ł  potem deputowany  dy s t r y k tu  Doroho je  swój  p ro jek t  
„ ż yc z eń  n a r o d o w y c h / 4 a wy ż  wymieniony depu towany  z Romano 
rozwija ł  i wyjaśniał  j e  w obszernej  mowie.  Ty lko  dwóch  deputo ­
wanych,  biskup z Romano,  Nek ta r ius  Hermesio,  i logo te t  Alexander  
Ba lsche,  żądało  g łosu,  by p rzed łożyć p rzec iw ny  w n i o s e k ; podług 
regulainiuu obrad ,  k tó r y  do każdego wniosku  p rzepisuje p r zyn a j ­
mniej  5 r ep re z en ta n tó w ,  niemogło być dozwolone odczytanie  ich 
wniosku.  Po tem wstępowal i  członkowie kolejno na t rybunę,  uzasa ­
dniali swoje g łosy  i podpisali  t r zy  ró wnobrzmiące  dokumenta,  z k tó ­
r y ch  j eden  zos tał  p r zy ł ączony  do p r o toko łu  posiedzenia,  drugi  z ł o ­
żony na wielkim o ł t a rzu w kościele metropol i t a lnym,  a t r zeci  od­
dano do a rchiwu  k rajowego .  Całe zg romadzen ie  dało p o t w ie rd z a ­
j ące  wotum,  z wyją tkiem wspomnionych dwóch depu towanych.  Na 
posiedzeniu  z 21.  paźdz.  mianowało zg romadzen ie  komisyę,  k t ó r a  
ma z r ed ago w ać  inne „żą dan ia . “ W  kwestyacl i  pol i tycznych  będzie 
zg romadzen ie w o to w ać  za w sze  jednogłośnie,  ale co do re form spo- 
l eczeńskich  rozdwoi ło  się j u ż ; obie par tye,  z k tó ry ch  j edna  żąda 
zupe łuego zniesienia pańszczyzny ,  a druga b roni  p r a w  właściciel i  
g r un tów,  s toją  już  n iep rzy jaźuie  naprzeciw siebie.  Najdalej  w 30 
dniach ( z a c z ą w s z y  od 21.  paźdz . )  ukończy  zgromadzen ie  swoje  prace,  
gdyż  ma ty lko u łoż yć  g łówne  podstawy  o rgan i za cy i ,  nic zaś 
uchwalać  us tawy  lub p rz e p ro w ad z ać  reformy.  Z pomiędzy  życzeń,

k t ó r em i  za jmują  się t e r a z  najbardzie j ,  wymienia Etoile du D anube  
żądanie,  ażeby zostały  z rek ty f ikowane granice od Austryi  i od Tn rcy i .

Z  O a ła czu  piszą pod dniem 1. l i s topada : Ju ż  od 14 dni 
ukończony  j e s t  nowy t e l eg r a f  między Gałaczem i Sul iną.  Całą kon-  
s t r u k cy ą  linii, zanurzen iem druta i organ izacyą t r zech  u r zęd ów  te ­
legrafi cznych w Gałaczu,  Tu lczy  i Sul inie za jmował  się z polecenia 
komisyi  europejskie j  doświadczony  exd yr ek to r  naszego u rzędu  t ele­
graf icznego a t e raz inspek tor  całej  linii, p. L ibbrecht .

B e i g r a d ,  6go października.  W y r o k  p ie rwszej  instancyi  
w sp rawie  komplotu na życie  księcia i obalenie r ządu,  zapad ł  w e ­
dług  doniesień dziennika A . Z . w c z o r a j ,  w nas tępujący  sposób :  
Ośmiu z oska rżonych  a pomiędzy tymi  p r ezyden t  senatu Stefan S t e ­
f anow icz ,  dwóch sena to rów i exmini st rowie Raja Damjanowicz i 
Paun Ja nk o wi cz  zostal i  skazani  ne śmierć,  zaś senato r  Stanis icz  i 
p re z yd en t  kasacyjnego sądu Rnjowicz na wieczne więzienie.  Ocze­
kują t e raz  w yr oku  drugiej  i t r zecie j  instancyi.

Vurcyft.
(W iad om ości b ieżą ce . — D oniesien ia od granic P e r sj i,  K aukazu, A rabii. — Siostry  m i­

łosierd zia . — Straż przy kaw iarn iach .)

P ar o p ly w  Lloida „ V u lk a n “ , k tó r y  dnia 12. b. ni. z ran a  za w i ­
nął  z Konstan tynopola do T ry e s lu ,  p r zyw ióz ł  pocz tę  z L ew an ty  s ię­
gającą po dzień 7. b. m. Obawiają się tam wybuchn ięcia  r oz r u ch ów  
w ks ięs twach  i zapowiada ją  obsadzenie wojskiem.

W  ar senale czynią p rzygo towania ,  ażeby powtórnie pos łać dw u-  
masz t owy  ok r ę t  do Anglii,  gdzie ma być za op a t rzony  w machinę 
ś rubową.

Pu łk ow ni k  Pavis ze S tanó w Zjednoczonych  odjechał  na Kon­
s tantynopol  z  misyą do Teheranu.

Z Bagdadu  piszą pod dniem 14.  października,  że j eden z t a m ­
tejszych nacze lników,  per sk i  pu łkownik  Abbas Chan,  ścigając swego  
p rzec iwnika  Hussc in-Kul i -Chana ,  k tó r y  się schron ił  na ziemie t u ­
r ecką ,  p r z e k ro c z y ł  turecką  g ran icę  koło Laur i s t anu ,  z ra b o w a ł  pos te ­
ru nek  sani tarności  Zorbn t j a  i posunął  się aż do Bedry.

J a k  donoszą z T ry p o b d y  pod dniem 8. października,  da ro w ał  
Suł tan  S ios trom mi łos ierdzia św.  Józefa wielki  gmach na za łożenie  
szpi talu.  P rzed  dwoma miesiącami wyszed ł  t akże  firman,  k tó rym 
pozwolono  wy budować  now y katol icki  kościoł  w Bengasi .

J a k  piszą z Kaney,  3.  l i s topada odpłynęła 28.  października 
angielska e skadra ś ródziemnego  morza  pod rozkazami  admi rała  Lyons  
z Su d y  do Malty.

Z  powodu  świę ta  były wczora j  zamknię te  wszys tk ie  b iura i 
gmach rzą do wy ,  dlatego Wie lk i  W e z y r  w e z w a ł  wszys tk ich  mini­
s t r ó w  do swego  pomieszkania ,  gdzie do późnej  nocy t r w a ł o  z g r o ­
madzenie.

W ci ąg u  tego tygodnia  zamknię to  ki lka kawia rni  i pos tawiono  
p rzed niemi s t r aż  pol icyjną,  ponieważ  ‘Wszczęty w  niedzielę 1. b. m. 
po ża r  w  pobl iżu mecz e tu  Baiazeta,  zn i szczy ł  j edn e  z l icznych k a ­
wiarni ,  a r zą d  powzią ł  p rzy tem to przekonan ie ,  że p oż a r  sp r awi ł  
j eden z młodych  gości ,  k tó r y  w  kawia rn i  upił  się z  opium. Ja k o ż  
w samej  r ze czy  dotąd j e szcze  j e s t  wiele kawiarni ,  gdzie oprócz  kawy 
w znacznej  ilości sp rzeda ją  opium i haszysz.  A że już  ki lka r a z y  
zakazywano  p rzedaż  tych  p r od uk tów  na rko tycznych ,  p rze to  w tym 
tygodniu odbyto domowe ś l edztwo i w szys tko ,  co tylko znaleziono,  
wyrz uco no  w morze.

W  Osseri). T riest, czytamy nas tępujące w ia d o m o ś c i :
WTysoka  P o r t a  dała Ome rcw i  Baszy polecenie,  od roczyć  odjazd 

do Bagdadu aż do dalszego ro zkazu .
Z  Tyfl idy donoszą,  że naczelnik Dagl i est anów,  Su ł t an  Daniel ,  

nada remnie  s t a ra ł  się korpusem 8 — 10.000 ludzi ,  po większej  części  
góral i  i Czc rk iesów,  opanować  miasta  Demir -Kabi  i Derben t .  P o ­
we t ow ał  to wkroc ze n iem  do hana tó w Haj t ak  i T eb as se ran ,  k tó r e  
z r a b o w a ł  i oddał  pod władze  j ednego  z Emi r ów  cze rk ieskich.

J a k  donoszą  z Aden,  czynią tam Anglicy wielkie p r z y g o to w a ­
nia, ażeby ważny  t en pu nk t  zabezp ieczyć  na wsze lki  p rzypadek .  
Pewien sze jk  arabski ,  k tó ry za spokojne postępowanie  z k a r a w a ­
nami i za dostarczanie wody  do picia pobiera roczną  płacę ,  miał  
ro zsz e rz ać  między swemi  plemieunikami podburza jące  odezwy,  i dla­
tego spo w o do w ał  Angl ików do wielkiej  p rzezornośc i .  Ang iel sko-  
indyjskich żo łn ie rzy  rozbro jono ,  zastąpiono europe jskimi  i uży to  do 
robót  for t ecznych.  P o d  wieczór  umieszcza ją  ich w  wielkich  b a r a ­
kach i t r zym ają  pod ścis łą  s t r ażą .

W  ogóle n iewolno w Aden n ikomu wychodz ić w nocy bez l a­
tarni  i bez  wymienienia ważnej  p r zyc zyny .  Nieeuropejczycy,  k t ó ­
rych  l iczba wynosi  20.000 ,  sz em rzą  na to ro zp or zą d ze n ie ,  k tó r e  
j edn ak  dla spokojności  i bezp iecz eńs twa  Eu ro p e jc zy kó w  je s t  n ieod­
zowne.

A *ya.
(R aport urzęd ow y zd ob ycia  D elh ów  i Ł u k n ow a.y

Podług  ogłoszonego w Londyn ie  na dniu 11.  l i s topada u r z ę ­
dowego rap or tu  z BSonibaju z dnia 18. paźdz ie rn ika  by ły  Delhy 
zupełnie  obsadzone , a nieprzyjaciela w yp ar t o  ca łkowic ie  j e sz c z e  na 
dniu 21.  wrześn ia .  W  ciągu sz tu rmu ut raci l i  Anglicy 61 oficerów,  
między tymi  j e n e r a ł a  Nicholsou ) 1 .178 l u d z i ,  to  j e s t  t r ze c i ą  część 
sz tu rmującego  wojska ,  w poległych  i r anionych.  J e n e r a ł  Niehol son 
um ar ł  21.  wrześn ia  z odnies ionych ran.  Dz iewięćdzies ięcio- le tniego 
Króla De lhów i jego żonę po jmał  kapi tan H o g d s o i i ; im darowano  
życie,  ale rozs t r ze lano dw ó ch  synów Kró la  i wnuka jego na miej ­
scu.  Na  dniu 23. w rze śn i a  wys tano dwie rucho me ko lumny  w  po­
goń za pow s t a ńc a m i ;  j e dna  dopad ła  ich pod AUyghur,  d rug a  w Mat-
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t r z e .  J e ne ra ł  Haw eło k  dał  odsiecz Lukn ow i  25.  wrześn ia  we 2 .000 
l u d z i ;  tw ie rdz a  była podminowana i w k ró tc e  miał  nieprzyjacie l  wy­
sadzić ją w powiet rze.  Dnia 26.  wrześn ia  zdoby to szańce n ie p rzy­
jacie lskie  i znaczną część miasta ,  p rzyczem 4 5 0  ludzi  poleg-ło lub 
odniosło rany.  Pomiędzy zabi tymi  znajduje się j e n e r a ł  Neill.  W  Pen-  
Jzab ie  wybuch ły  nowe  bunty,  ale j ak się zdaje zos tały przyt łumione.  
P rzedn ia  s t r aż  kon tyngensu madraskiego  pobiła 25.  września 52gi 
pu łk  pows tańczy  armii  bengalskiej  w Dżubbu lpur .  — W  Malwie 
zasz ły  zaburzenia .  Miasto Bhopacur  zos ta ło  spalone.  W  Dh ar -Am y-  
bur ze  i Mundesa rze panowało zniechęcenie .  S tan  rzeczy  u granicy 
S indu  był  równie  niepomyślny.  Bhi lowie zbun towal i  się. W Bombaju 
od kr y to  spi sek  i s t r acono ki lku sp rzys iężonych .  Ja k  się zdaje,  udało 
się rozb ić  bandy,  niepokojące Bengalię.

J a k  donoszą dziennikowi  P a ys  powróc i ł  Szach  per ski  14go 
wrześn ia  z całym dworem z letniej r ezydyneyi  E lbu rz  do Teheranu.  
Stan  k ra ju  był  dość pomyślny.  Bandy z Khora san u  rozbi ło wojsko 
wys łane pod naczelnem dow ódz twem Fczzladi  Khana.

D o n iesien ia  * o statn iej |»oc*ty.
i M e d y o l a n ,  14. l is topada .  I ch Cesa rze  w. MM, Arcyks iąże  

j e n e r a ł - g ub e rn a to r ,  najdostojniejsza ma łżonka  jego i Arc yks iężna  Z o ­
fia zaszczyci l i  p r ze d w c zo ra j  Jego E ic e l e nc y ę  fm. hrabię Radetzk iego 
odwiedzinami  swemi  w Villa Reale.

L o n d y n , 14.  list. W y k a z  tygodn iowy angielskiego b a n k u :  
Zmnie jszen ie  obiegu banknotów o 83 . 930  funtów szt. ,  a go tówki  o 
1 , 327 .27 2  ft. szt.  W Mesyku u tworzono  nowy gab i ne t ;  pows tańcy  
zostal i  pobici.

P a r m a ,  13.  list.  Dekre tem Rejenlki  dozwolone zos tało z a ­
łożen ie  to w a r z y s t w a  gazowego  pod n a z w ą :  „Compagn ie  i talienne 
d‘ ec la i r age“ . Angielski  poseł ,  margrabia  Normanby ,  p r zyb y ł  9go 
z Medyolanu i miał  andyeneye  u Rejentki .

T u r y n ,  14.  list.  G azzełta P iem ontese  ogłasza  taryfę t e le ­
grafu sa rdyńsko-alg ie rskiego .  Po jedyncza  depesza ze Spezzyi  do 
Bony kosz tu je  7 % ,  z Bony do Algieru 4' lu lirów'.

F l o r e n c y a , 13. list.  Monitora Toscano  zaw iera t r ak t a t ,  
z a w a r ty  między papiezkim i to skańskim rządem względem po łącze ­
nia obus t ronnych  linii te legraf icznych.

N e a p o l ,  8. l ist.  Jej  Mość Królowa  h i szpańska nadała wielki  
k r z y ż  o r de r u  Karola III.  t r zem książę tom familii królewskiej .

W ia d o m o ś c i laanclŁowe.
L w ó w , 17.  l is topada,  Spęd bydła r zeźnego  na t a rgu  w c z o ­

raj szym l iczył  2 0 4  sz tuk  wołów i 30 k rów,  k tó rych  w 13 s tadach  
po  8  do 41 sz tuk na t a rgowicę p rzypędzono ,  j ako to z Rozdo łu  7, 
p a r ty i  po 20,  13,  11, 20,  28,  17 i 10 s z t u k ,  z Brz oz do w iec  2 
s t ad a  po 11 i 14 s z t u k . ,  z Gołogór  11 s z t . ,  z Dawidowa  8 szt . ,  
z  K r z y w c z e  41 szt . ,  a z Brzeża n  30 k rów.  Z  tej l iczby sprzedano,  
j a k  się dowiadu jemy —  na t a rgu  189 wołów'  i 30 k r ó w  na pot rzeb 
m ia s ta ,  i płacono za s z t u k ę ,  k tó rą  szacowano  na 200  'tt mięsa i 
36  ł o j u ,  3 4 r . ; wó ł  zaś mogący waż yć  390  U  mięsa i 60  'U 
łoju,  k o sz to w ał  73r ,  mon.  konw.

Kurs listów  zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 17. listopada, 

instytut kupił prócz kuponów 100 po . . 
„ przedał „ „ 100 po . .
„ dawał „ „ z a  100 . . .
„ żądał „ „ z a  100 . . .

W artość kupona od 100 złr.

złr. kr.

79
78 30

30%

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 17. listopada.

Dukat h o len d ersk i........................................mon. konw.
Dukat c e s a r s k i   „ „
Półimperya! z ł. r o s y j s k i   „ „
Rubel srebrny r o sy jsk i  „ „
Talar p r u s k i ...............................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . . „ „
Galieyj. listy zastawne za 100 złr. ) ,
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne > . e z , 
6s*  Pożyczka narodowa . . . . .  j  knP°nów

gotówką towarem
zlr. 1 kr. zlr. kr.

4 51 4 54
4 55 4 58
8 30 8 34
1 37% 1 38%
1 33% 1 35
1 12 1 13

78 24 79 _
78 10 76 42
81 7 81 53

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 17. listopada.

Oblig. długu państwa 5% 79V„; 1% % — ; 4% 6 2 '% ,; z r. 1850 —
3% — ; 8*/*% — • Dosowane obligaeye 5% — . Losy z r. 1834 za 1000 złr .
— ; z r. 1839 — — . W ied. miejsko bank. — . W egiers. obi. kamery nadw.
— . Akcye bank, — Akcye kolei półn. 1092% . — Glognielciej lcolei żelaznej
—  O e.lenb urgsk ie—  Budwajskie —. Dunajskiej żeglugi parów. 525. Lloyd  
— . Galie, listy zast. w W iedniu — — . Akcye niższo-austr. T ow arzystw a  
eskomptowego a 500 złr. — — złr.

Amsterdam 1. 2 in. — . Augsburg 108%, 3 m. Genua — 1. 2 m. Frank­
furt 107% 2 m Hamburg 80 2 m Liwurna — 2 m. — Londyn 10 — 30 .
2 m. Medyolan —. Marsylia 125% Paryż 126%- Bukareszt — — . Kon­
stantynopol 465 Smyrna — . Agio duk. ces. 11% . Pożyczka z r. 1851 5%  
lit. A. — ; lit. B. — Lomb. —. 5% niż. austr. obi. indeinniz. — ; detto
galicyjskie 78%  Renty Como Pożyczka z r. 1854 107s/ g . Pożyczka naro­
dowa 82 C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr. — Akcye 
c. k. uprzywil. zakładu kredyt. — —  Hypotekar. listy  zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej 200.

jtncsanmisłtar

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 17. listopada.

PP. B ialobrzeski Stan., z D zied ziłow a .— Hr. Bąkow ski Jan, z R o sy i.— 
Iłr. Cetner Albert, z Podkamienia. — Czermiński Stan., z M ieczyszczow a. — 
Cadion Michał, c. franc. oficer marynarki, z P aryża.—• Grocliowalski Zygmunt , 
z Św irza. — Hosch Edm., z Pokienic. -  Markowski Mat., z Rosyi — P ięczy- 
ltowsld M el., /, Wybranówki. — Pomazański Jędrzej, z Czerczy. — Tchórznicki 
Konstanty, z Sarnik górnych.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 17. listopada.

PP. Ebner Rudolf, przeł. powiat., do Przemyślan — Obertyński L eopold . 
do Stronibab. — Rubczyński Maurycy, do B ilitów ki. — Stefani Karol, e. k. 
rotm,, do Tarnopola — W alew ski Alexander, do Kłodna.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 1 6 . listopada.

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do
0° Keaum.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Stan

atmosfery

7. god. zrana 33o!o4 -  0 .9 ’ 95.1 południowy sl. mgla
2. god. popoł. 329 77 -+- 0 .4° 85.9 północny „ Ił
łO .god.w iecz. 329.41 — 1 2 ' 94 4 n n jasno

T  EH A  ' I '  2 S .

D ziś :  na ccenie po l s k i e j :  „ S e r c e  * p o s a g “ ,  komedya  w p i ę c i u  
ak tach  z f rancuskiego,  p rze łożo na  p r ze z  J.  N. Nowak ow sk ie go

K B O f I K A .
Z Neapolu donoszą pod dniem 3. listopada, iż z wnętrza W ezuw iusza  

wydobywają się  na nowo złow rogie g łosy . W łaśnie opowiada w łaśc ic ie l domu 
w  pobliżu Torre del Greco: że  w uplynionej nocy został kilka razy po częśc i 
przeciągłym  grzmotem po części zaś hukiem podobnym do strzałów  z d z ia ł,  
le c z  nieco dłużej trwającym, ze snu nagle przebudzony. Ten łoskot wydawał 
mu »ię podejrzanym, zatem uznał potrzebę opuście dom co spiesznej. Na szczy ­
c ie  góry obok W ezuw iusza rozkazał rzad przed mniej w ięcej dzięsięcią  laty 
urządzić m eteorologiczne obserwatoryuin. Dyrektor tego obserwatoryum pan 
L. Palm ieri, donosi pod dniem 24go października prezydentowi jeneralnej rady 
nauk publicznych : „Dnia 19. października zrana, usłyszałem  zamiast zwykłego, 
w ięcej do grzmotu podobnego głosu, zupełnie odm ienny, niedocieczony g łos. —  
Udałem się na szczyt g ó r y , i zastałem  w działaniu obydwa kratery. W iększy  
b y ł u w ierzchu zupełnie zamknięty, lecz  z jednej strony miał w ielk i eliptyczny  
otwór buchający żarzącą lawą i kłębami dymu. OJ czasu do czasu wydobywał 
się  groźny huk, poczem ukazywał się  zaw sze  gęsty  słup dymu. Pomimo silnego  
zachodniego wiatru w znosił się  całkiem prostopadle , i dopiero w  odległości 
400 metrów od krateru , oddzielały się od niego sm u g i, które grom adziły się  
potem w kszta łcie  pierścienia w  około coraz w ięcej rozjaśniającego się słupa, 
aż przybrał kolor mosiądzu i znikał. Jeden pierścień  tw orzył się  za drugiem, 
a często widziałem  ich  dwa lub trzy jednocześn ie.“ P. Palm ieri robi jeszcze  
uw agi, że pierwej już postrzegano podobne zjawiska w  około dymowego słupa, 

ednak nie tow arzyszył im jak teraz złow rogi huk, który można porównać z ło ­

skotem poprzedzającym trzęsien ie ziem i. Zdawało mu się często, jak gdyby ten  
huk wydobywał sio pod jego nogami, często zaś jak gdyby powstawał z p o w ie­
trza. K siążę Joinville zw iedzał W ezuw iusz dnia 20go października. Tego samego 
w ieczora koło 8mej goćzir.y usłyszano w  obserwatoryum straszny buk, a zaraz  
potem w yrzucił W ezuw iusz masę żarzących kamieni wysoko w  pow ietrze. Cały 
krater był otoczony chmurami czerwonego dymu. T rzy osoby ze św ity K sięcia  
udały się  w łaśn ie przedtem na kraniec krateru. Sądzili w szyscy , iż  są zgu ­
bieni. Na drugi dzień rano spostrzeżono, żc ten wybuch zaw alił caiy zachodni 
krater, który był w ysokości do 30 metrów. Był to ten sam krater , z którego 
eliptycznego utworu ukazał się  dniem poprzód slup dymu z pierścieniam i. 
Osoby ze św ity K sięcia znajdowały sin w chwili wybuchu w łaśn ie obok dru­
giego krateru. W idzieli zatem ten olbrzymi wybuch z pob liża , i z o s ta li,  — 
co można za szczególny wypadek uważać, — zupełnie nieuszkodzeni. — P P al­
mieri dodaje: iż rano znalazł na krańcu zapadłego krateru na pół zpalonego  
tchórza.

R o z m a ito ś c i  n r . !iG.
przy dzisiejszej Gazecie zaw iera:

1 . M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  p o r t r e t y  i w i z e r u n k i .  Przez F. Łobeskiego.
2 . Z b i o r y  a r c h  y w a l n e :  D ziennik politczr.y z r. 1763 utrzymywany w  kan-

celaryi królewskiej w W arszaw ie. (Ze zbioru W. Kajetana Jabłońskiego.)
3. W y p a d k i  p r z y  o b j ę c i u  etc. etc.

Główny Redaktor jy [. S z r z e n ia w a  S u r  ty  ni. Z  c. k. galic. d rukarn i rządow ej.


